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Warszawa, 15 lutego 1924 r. 
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Do numeru niniejszego dołączamy EE 6 Stefana Żeromskiego 


A GDZIE SĄ 


We Francji nie przyjdzie niko- 
l mu na myśl interpelować Ministra 
| ‘Wojny o popieranie strzelców. 
| (Z mowy Ministra Sosn- 
| kowskiego w Sejmie). 
| 


Cała opinja, nie tylko francuska, ale świa- 
towa niezależnie od orjentacji anty, czy tilo- 


niemieckiej, wie jedno: se Francja jest zagro- | 


tona przez Niemcy. Ta świadomość przenika 
i napełnia troską nietylko kaźdego Francuza, 
ale i wszystkie te narody, których losy zwią” 
zane są z potęgą Francji, jakoteź i te, którym 
zależy na pokoju w Europie. I chociaż Fran- 
cja jest zagrożona tylko od strony Niemiec, 
zaś drugi jej sąsiad — Belgja tworzy z Francją 
jednolity front przeciwniemiecki, to przecież 
nie znajdziemy Francuza, któryby działał na 
szkodę zmniejszenia siły obronnej Francji. 

| A Polska jest zagrożona ze strony tych sa- 
[mych Niemiec, a inni jej sąsiedzi, jak Rosja, 
(Litwa Kowieńska, Czechosłowacja czyhają tyl- 
ko na moment, by ją rozszarpać. To też py- 
tanie: „Gdzie są rezerwy dla naszej armji?" 
stawia sobie nie tylko odpowiedzialny za ob- 
ronę kraju minister, ale każdy laik, dla któ- 
RA doświadczenia ostatniej wojny, dotyczące 
' znaczenia rezerw są równie jasne i proste, jak 
to, iż w dzień świeci słońce a w nocy pa 
i 'nują mroki. To też wszystkie narody, a więc 
i Polska, rezerwy te przygotowują. Miłodzież 
szkolna od lat najmłodszych ćwiczy w organi- 
A acjach harcerskich, młodzież starsza przechodzi 
„szkołę, żołnierza, podoficera i oficera w Związku 


REZERWY?! 


Strzeleckim, kobiety przygotowują się do służby 
pomocniczej, aby zwolnić w czas wojny zdolnych 
fizycznie mężczyzn do służby frontowej. 
H:storja nie zna wypadku, aby wielki na- 
ród, miłujący swą wolność, zdecydowany jej 
bronić i do tej obrony przygotowany — mógł 
zginąć. Nawet teoretycznie przewidziane zwy» 
cięstwo drogą przemocy nad takim narodem 
przynosi zwycięscom wiecej strat aniżeli ko- 
rzyści. Tego nam dowiodły wyniki wojny świa- 
towej, a klasycznym tego przykładem jest Turcja. 
Natomiast antytezą tego przykładu, gdzie ma- 
my doczynienia z narodem nieprzygotowanym 
do wojny — jest Polska z czasów rozbiorów. 
To teź polityka naszych wrogów, gotują” 
cych się do nowego napadu na Polskę zmierza 
do wytworzenia u nas tych stosunków wew» 
nętrznych, jakie panowały w czasie rozbiorów, 
oraz zniszczenia tych ośrodków siły, które 
uczynić nas mogą niezwyciężonymi— wprzód 
jeszcze, nim przyjdzie do rozprawy orężnej. 
Drogi i środki do osiągnięcia tego zamierzenia 
są już wyprobowane. Przez wyzyskanie prze” 
ciwieństw klasowych, zaostrzenie walk partyje 
nych, subsydjowanie tajnych organizacyj, spis- 
ków, zamachów stanu, popychania społeczeń- 
stwa w odmęt walk wewnętrznych, a uzyskaną 
tą drogą wzajemną nieufność i nienawiść — kie- 
ruje się potem przeciwko tym czynnikom, 
które są wyrazem siły państwa nazewnątrz. 
Poderwać zaufanie społeczeństwa do Wo- 
dza, który w chwilach najcięższych mógłby 
natchnąć Naród wiarą w siebie i wiarę w zwy- 
w 
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cięstwo, wykopać przedział między społeczeń- 
stwem a armią, poderwać zaufanie Żołnierza 
do dowódcy, oficera z jednej formacji do innej, 
z jednego zaboru do innego, opluć, zbeszcześ> 
cić i postawić w świetle najpotworniejszych 
podejrzeń organizacje społeczne, które przygo” 
towują rezerwy dla armji, by odciąć dopływ 
do nich świeżych sił, pozbawić je technicznej 
pomocy ze strony armji, by utrudnić ich wy- 
szkolenie — oto drogi, któremi wrcegowie nasi 
zmierzają do naszego obezwładnienia. 

Do wykonania tych zamierzeń przeciwnik 
nasz szuka oparcia nie tam, gdzie Polska ciąg- 
nie soki żywotne do długiego i bujnego życia 
gdzie wrasta korzeniami w rodzinną glebę, za” 
puszczając je w każdej wsi polskiej, w każdym 
mieście i miasteczku, skąd bujnie wyrastają 
oddziały strzelców. harcerzy, rezerw kobiecych, 
lecz tam, gdzie Polska gnije, tam gdzie serce 
nigdy żywiej nie zabiło na myśl o Jej Nie- 
podległości, gdzie hasło walki zbrojnej o wol- 
ność Ojczyzny ze wstrętem odpychano, gdzie 
składano wieńce pod pomniki Katarzyny i Alek- 
sandra, czczono Wielopolskiego i budowano 
pomniki Niewiadomskiemu i Ćiklowi, a plu- 
gawiono imię Kościuszki, Trauguta, Piłsud- 
skiego — tam, gdzie busolą życia był wyzysk 
słabszych, tradycją — pańszczyzna i Targowica, 
celem —wolny pasek i handel walutą, a Polska» 
która im „przyszła za darmo*—kolonją dla eks: 
ploatacji i wymuszania pożyczek, które spłacali 
makulaturą. Nie znajdziecie ich kości na szla” 
kach Sybiru, niema ich mogił na stokach Cy- 
tadeli, niema ich grobów na cmentarzyskach 
wojennych. Świętokradzką ręką skradziono 
N»rodowi najpiękniejsze hasło „Bóg i Oczy- 
zna“, by imieniem Boga osłonić swe plugawe 
dusze, a imieniem Ojczyzny swe plugawe czy 
ñy przed okiem bezkrytycznej młodzieży, gdy 
jej wkładano do jednej ręki drągi nabijane 
gwoździami przeciwko posłom i senatorom 
śpieszącym na Zgromadzenie Narodowe, 
a do drugiej ręki błoto ze śniegiem, by nim 
obrzucić Prezydenta Rzeczypospolitej, —gdy wci” 
skano rewolwer do ręki niepoczytalnego tana- 
tyka, aby odrodzoną Ojczyznę na samym pro- 
gu jej wolności zbryzgać krwią Najwyższego 
Jej Przedstawiciela, 

Z tego to wężowiska wysunięta bezkarnie 
głowa sykającej gadziny pluje jadowitą ślinę 
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na wysiłki Związku Strzeleckiego, by . zatrzeć 
jego zdrową myśl i mocny czyn, by przeciąć 
ciągły napływ wyszkolonych dla Arraji rezerw. 
Z tego to wężowiska emisarjusze starają się 
wcisnąć do wnętrza naszej organizacji, by zatruć 
jej atmosferę tam, gdzie dotąd tylko czysta idea 
miłościi pracy dla kraju miała swoje siedlisko. 

Baczność, strzelcy!! Przy przyjmowaniu no» 
wych członków ściśle przestrzegać, by emisar- 
jusze Komunistów i P. P. P. nie wkradli się 
do naszych szeregów, a gdy im się to uda, to 
przy pierwszej ich próbie sączenia swej truciz- 
ny, natychmiast wyrzucaćworganizacji i oddawać 
w ręce sprawiedliwości Związek Strzelecki 
jest dla ludzi czystych i-miłujących swój kraj — 
komuniści, którzy są na źżołdzie Bolszewji wcis- 
kają się donas po to, by nas rozsadzić, 

Nazwisko Gorczyńskiego w P. P. P, któ- 
ry poszedł w służbę Mikołaja Mikołajewicza— 
by się przeciwstawić walce Legjonów o nie- 
podległość, zbyt wyrażanie wskazuje, czyje ręce 
kierują ich podziemną robotą. 

24 lutego przyjeśdżajcie na Zjasd do War- 
Szawyl! Tam uzgodnimy plan dalszej pracy. 
Przetrwaliśmy najcięższą inwazję, jaką były 
rządy tych, którym „Polska przyszła za darmo“ 
nie możemy rąk opuszczać dzisiaj, gdy ta klęska 
minęła. Ale w szeregach naszej armji pozo- 
stały jeszcze jednostki, które prace nasze zwal- 
czają. Gadzina polityczna syczeć jeszcze nie 
przestała, a społeczeństwo nadal jest zdezorjen- 
towane — nie wie komu wierzyć, z kim iść, co 
robić. Wokół siebie słyszy: „sdrada, spisek, 
sprzysiężenie, sbrodnial..* | 

Nte wolno nam dłużej milczeć Nasz Zjazd 
być winien nietylko manifestacją naszej siły, 
nie tylko ma wytknąć drogi do pracy na rok 
przyszły i dać środki do jej wykonania, ale 
musi wydobyć z siebie potężny głos, który po 
przez nasze oddziały przeniknie pod każdą polską 
strzechę, do każdej izby robotniczej od suteryn, 
aż do studenckich poddaszy, a echo jego przed- 
rze się aż poza granice kraju, gdzie wrogowie 
Polski z utęsknieniem oczekują wieści o na» 
szym rc zbiciu. 

"Może wtedy ten głos przedrze się i pov 
przez grube mury zamkowe, a książę Józef 
z wysokości swego piedostału na placu Saskim 
zapyta kogo należy. A gdzie są wasze rezerwy if 

T. Cs... 


WIDE a, 


SJACRCZ ESEE E Bi, 


Na zjazwzail! 3 | 
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lil-ci Zjazd Walny 


Delegatów Związku Strzeleckiego. Przypominamy, że Zjazd ten ma wyjatko- 


wo donicsłe znaczenie. 


Zjazd ten winien stać się wielką manifestacją naszej siły, a prace dokona- 


ne w oddziałach—aktem oskarżenia przeciwko tym, którzy domagają się naszego rozwiązania i tym, 


co nam te-prace utrudniają. 


W łonie nas samych Zjazd ten przekreślić musi i przeszłości przekazać chodzenie w voje 


dynkę, zasklepianie się w ramach oddziału czy obwodu bez. kontaktu z całością Związku, 


Każdy 


strzelec czuć musi, że jest cząstką całości organizacji, która go czyni lepszym od tych, którzy cho 
dzą luzem że jej honoru bronić musi wszędzie i zawsze kiedy zajdzie POM ale też wie o tem, 
że w.kaźdej słusznej sprawie stoi za nimi cały Związek Strzelecki. 
Potęga oryanizacji leży w nas samych. 
Twórzmy fakty dokonane wykonując sumiennie to co do nas należy. Od naszego udziału 
w Zjeździe w wielkiej mierze zależy, czy Zjazd ten zbliży nas do celu. Oddział, który nie zdobę- 
dzie się na wysłanie delegata, to oddział maruderów, których, w szeregach naszych być nie powin- 


no. Jakim kto jest dziś strzelcem, takim będzie żołnierzem na wojnie. 


zie tego sprawdzianem. 


Baski ruch Strzelecki w Paranie 


Pod nowe życie Ś ielem zrąb! 


ryj W." (Hymn Strzelców Parańskich). 
DPE ART SATT | 
PE | i 
"' Na drodze do rozkwitu. 
2h : 
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=: Wkrótce po Walnym Zjeżdzie przyjechali 
kie Polski do Parany panowie: kapitan W. P. 
A Ę: Fularski oraz porucznik A. Za- 
 rychta — zgłaszając swój udział w pracy. 
kie Kpt. Fularski pracę zaczął od organizo- 
wania „Klubu Sportowego“ w Rio de Janeiro, 
lecz robotę uniemożliwity mu przeszkody ze 
4 Strony, która właściwie powinnaby przedsiębra” 
nej akcji pomagać. 
W. m. styczniu, lutym i mircu odbywały 
się. kuzsy nauczycielskie organizowane przez 
| Polskie Związki Towarzystw w porozumieniu 
zg pomocą rządu stanowego. 
| || Komenda Główna porozumiała się z kie- 
_rownictwem Kursów w celu wyznaczenia godzin 
na wykłady teoretyczne i praktyczne zajęcia 
z dziedziny wychowania fizycznego. i 
j | Kierownictwo udzieliło zezwolenia na pro- 
 ponowane przez Komendę Główną wykłady, 
wobec czego ta powierzyła przeprowadzenie 
cji p. por. A. Zarychcie. W ciągu tych kilku 
miesięcy porucznik miał szereg wykładów oraz 
zajęć praktycznych. g 
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Wasz udział w Zjeździe ` 


W tym samym czasie objął również kie” 
rownictwo kursu bokserskiego przy l-ym cddz. 
„Junpaka”. 

Kpt Fularski wyjechał dn. 15 marca 1923 
r. do Marechal Malht jako organizator z ra- 
mienia K. G., gdzie poiostając ma stanowisku 
kierownika szkoły średniej, miał możność wpły” 
wania na licznych nauczycieli szkół powszech- 
nych, których kilkanaście znajduje się w tam- 
tejszer okolicy, 

W/ kwietniu powstał oddział „Junska* 
w M. M.iht, z komendantem Longinem Ma- 
linowskim uczniem szk. śred. 

Ni wiecu w dn. 3 maja powstaje oddział 
w Ponta Grossa, na czele kiórego stanał człc” 
nek Komendy Głównej Sr. Głuszczyński. `, 

W końcu maja powstały oddziały: w Porto 
Union z inicjatywy b: komendanta drużyny 
harcerskiej na kolonji „Norte* Jana Kodackiego, 
oraz w Iraty z inicjatywy por. A. Zarychty. 
Również wznowił swoją działalność za sprawą 
organizatora K. Główn. „Sokół* w m. R:o 
Grande. - 

W. lipcu i sierpniu powstały oddziały. 
„Junaka” w Capo Ere Dourado, 2 w Cruz 
Machado, jeden męski i ieden żeński (l-szy 
żenski— otrzymał on.w ogólnej numeracji Ne 13). 

Ruch stał się żywiołowym, krepowany 
tylko brakiem instruktorów. Zwykle chęć za” 
łożenia oddziału rozbijała się o to, że po zor- 
ganizowaniu nie wiedzianoby jak wziąć się do 
pracy 

Komendant Główny objął w początku 
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1923 r. redakcję jednego z pism polskich wy- 
chodzących w Kurytybie, wskutek czego miał 
możność oddziaływania na szerokie masy. 
Pismo owo z tych czasów jest p:łae artykułów 
propagandowych za organizowaniem młodzieży 
oraz wiadomości z życia oddziałów i drużyn. 

Ta żywa robota polska nie mogła ujść 
uwagi brazyłjan, ktorzy zaczęli krzywem okiem 
spoglądać, na jej rozrost 

I tak w czerwcu ukazał się w dzienniku 
kurytybskim „Diario da Tarde“ szereg arty- 
kułów oskarżających autora o „polszczenie asy- 
milujących się polaków“, o „ciemną robotę z roz- 
kazu polskiego sztabu TE i o wiele 
innych rze.zy w tym rodzaju. Również wy» 
chodzący w Rio d: Janeiro dziennik na nie- 
mieckim żołizie „Correioda Mauta* zwrócił 
uwagę na robotę strzelecką, takżz wychodzący 
w Prudertopolis tygodnik ukraiński „Pracia“ 
 mapadał na polskich „strilci”. 

Autor jako Komendant Główny miał wi- 
zytę tajn'go agenta. 

Ruch ten skierowany głównie przeciw pi? 
szącemu te słowa nie był zasadniczo grożnym, 
chociaż bowiem pojedyńczy brazyljanie odzna+ 
czają się szowinizmem, to jednak rząd parański 
nie znajduje się jeszcze, pod ich wpływem 

W dn 7 lipca oddział kurytybski odbyw- 
szy przedtem długie przygotowania, pod kie- 
rownictwem K. G przystąpił do publicznych 
zawodów sportowo- gimnastycznych. 

Po raz pierwszy'w dziejach kolonji od- 
bywały się walki bokserów polskich. Walczyło 
kilka par. 

Szczelnie zapełniająca olbrzymią salę — 
publiczność z entuzjazmem przypatrywała się 
zawodom gimnastycznym junaków. 

Komenda Główna z polecenia Zjazdu 
Walnego opracowała i poleciła do użytku na- 
stępujący kostjum Sportowy: koszulka biała, 
Eepo wa bez SESW; spodnie białe, krót- 
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kie, przed kolana; ciżmy; skarpetki czarne; 
podwiązki czarne, gumowe zapinane pod kola- 
nem; pasek czerwony materjalny; na koszuli 
na prawej piersi naszyty znak — O (litera O) 
w środku zaś tej litery numer oddziału. Tak 
litera, jak i numer oddziału koloru czerwonego. 

dn 15 lipca por. Lepecki z powodu 
zamierzonego wyjazdu do Starego Kraju zdaje 
dowództwo kapitanowi Mieczysławowi Fular- 
skiemu, redakcję zaś „Sportowca“ por. A. Za- 
rychcie 

Kpt. Fularski prowadzi pracę w tym sa- 
mym duchu z niezwykłą energją. 

. W sierpniu i wrześniu nowy komendant 
wyjeżdżał na inspekcję do oddziałów 6 ga 
w Ponta Grossa, 4-go w Rio Ciaro, 12 1 13 
w.Nur Machado. Wszędzie miał odczyty ilu- 
strowane przezroczami, 

Na grudzień Komendę Główna przygo- 
towuje 2-tygodniowe kursy instruktorskie dla 
uczestników kursów nauczycielskich w Kury» 
tybie. Do tego ostatniego zamierzenia prży- 
wiązuje niezwykłą wagę, ponieważ wyszkolenie 
instruktorów pozwoli należycie akcję rozszerzyć. 

O x 
o $ 

Dzisiaj Komenda Główna nieustannie zwal- 
czajaca braki nie pozwalające jej dostatecznie 
rozwinąć się — jest już kierownictwem działa- 
jącym po. i sprężyście. 

M'nęły bezpowrotnie czasy „bezhołowja” 
w tej dziedzinie. Obecnie każdy „iunak” wie, 
że jest dowództwo, które czuwa nad tym, aby 
wysiłki poszczególnych jednostek przekuwać 
na trwałe wartości. l 

Rezultat pracy ostainich dwóch lat wyra- 
ża się cyfrą 15 oddziałów junackich i8 drużyn 
harcerskich w chw:li obecnej na terenie połud- 
niowej Brazylji czynnych. 

C. d. n. 


GAJL. KOT. 


ozkoła strzelca. mg 


II. 


Okres wstępny jak zaznaczyliśmy poprzed- 
nio ma na celu nauczenie strzelca poszczególnych 
ruchów potrzebnych przy oddaniu strzału. Czas 
jego trwania w wojsku określić można na 4-6 
tygodni; w oddziałach strzeleckich, gdzie ćwi- 
czenia nie odbywają się tak czesto — trudno 
powiedzieć, jak długo trzeba Ćwiczenia tego okre- 
su przerabiać. Jedyną ale i najlepszą wskazów- 
ką, że można przejść do strzelań szkolnych, 
będzie dokładne opanowanie przez strzelców 
materjału zawartego w tym okresie. M mo iź 
każde ćwiczenia należy przerabiać starannie, 
aż do zupełnego zrozumienia i opanowania go 


przez strzelców, nie można jednak SAMENE 
nauki zbyt długo — gdyż jęst ona dość qudna, 
Strzelec mając w ręku karabin, fuzję czy flo- 
bert będzie chciał strzelać — i to go rzeczywie 
ście zajmie, a przedłużanie bez potrzeby ćwi- 
czeń okresu wstępnego może go zniechęcić do 
strzelectwa!!! Nie znaczy 10 jednak, aby dla 
„poprawienia nastroju“ można było z nieprzy* 
gotowanymi strzelcami iść na strzelnicę. 


Przed rozpoczęciem szkoły strzelca należy 
z oddziałem przeprowadzić pogadankę, o kara- 
binie. Krótko a jasno. Pokazać karabin, wy- 
jaśnić do czego służy lufa, zamek, spust, iglica, 
przyrząd celowniczy, kolba i t. p. Najlepiej 
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"pogadankę przeprowadzać w formie pytań, na- 


Ściąganie spustu). 


prowadzających'słuchaczy na właściwą odpowiedź. 
Aby zmusić wszystkich do uważania i myśle- 
nia, należy najpierw zadawać pytanie a potem 
wyznaczyć strzelca. który nań ma odpowiedzieć, 

Szkołę strzelca wstawiać należy do pro- 
gramu zaięć każdego dnia, gdy me są przewi- 
dziane ćwiczenia polowe O sposobie przepro» 
wadzenia w małych grupkach po 4—6 ludzi, 
o dokładnym przygotowaniu programu zajęć 
i sprzętu przez instruktora tak dla grupy spraw- 
nych jak i opoźnionych—już wspomniałem. 
Przed każdą lekcją należy w krótkości powtó- 
rzyć dla przypomnienia lekcje dawniejsze. 

Dla oddania strzału z karabinu do ozna- 
czonego punkru, trzeba połączyć w jedną całość 
trzy czynności. a mianowicie: 

1) C:lowanie 

2) Utrzymanie broni w kierunku (posta- 
wy strzeleckiej i składanie się). 

3) Opuszczenie spustu. 

Każdą z tych czynności musi strzelec dor 
kładnie opanować. Pró:z tego od samego począt- 
ku uczymy strzelca oceny odległości. 

Z tego powodu ćwiczenia okresu wstęp- 
nego można podzielić na 4 grupy. 

W każdej z tych grup przestrzegać należy 
kolejności Ćwiczeń, lecz wszystkie grupy prze- 
prowadzać równocześnie. — Grupy te są na- 
stępujące: 

1) Nauka celowania — prowadzi 
biście instruktor. 

2) Utrzymanie broni w kierunku (po- 
Stawy strzeleekiej i składanie się). 

3) Ruchy pomocnicze (zamykanie lewe- 
go oka, zginanie palca, obchwytywanie szyjki, 
Obie te grupy prowadzi 
pomocnik instruktora. 

4) Ocena odległości. 

, Nauka celowania zaczyna się w ten spo- 
sób, że instruktor pokazuje strzelcom wykrojo- 
ną z tektury lub blachy muszkę i szczerbinę. 
Strzelcy winni dojść sami, że pokazana figura 
jest podobna do muszki i celownika, tylko 
powiększona. Wówczas instruktor do przy» 
gotowanej tarczy przykłada ów ruchomy przy- 


OSO 


rząd celowniczy i objaśnia, że właśnie w ten 


sposób winien być wycelowany karabin. Każdy 
ze strzelców przerabia koltjno to samo. Dobrze 
jest przygotować sobie t. zw. aparat Diuma 
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aby każdy strzelec zobaczył jak powinna wy- 
glądać szczerbina i muszka w stosunku do ce» 
lu, o ile spor”ądzenie takiego przyrządu nastrę” 
cza dużo trudności, trzeba się zadowolnić po- 
kazaniem wycelowanego karabinu na worku 
z piaskiem. I tu jednak nie odrazu dajemy 
strzelcowi swobodę patrzenia, lecz przed celo- 
wnikiem, najlepiej na wysokości szyjki karabi- 
nu, zakładany t. zw. wizograf. Jest to zwykła 
blaszka z. dziórką, przez którą jedynie można 
patrzyć, zmusza to niejako strzelca do patrze- 
nia po linji celu i choćby nawet nie zrozumiał 
obiaśnienia ustnego, naocznie 'się przekona, jak 
wygląda wycelowany karabin. Gdy instruktor 
widzi, że strzelec zasadę celowania pojął — każe 
strzelcowi zobaczyć wycelowany karabin już 
bez wizografu. a następnie podać, gdzie karabin 
jest wycelowany. Najlepiej nastawiać karabin 
do tarczy odległej 10—15 na której nalepione 
jest kilka różno-kolorowych kółek o średnicy 
3—4 cm. s 

Gdy poprzednie ćwiczenia dały wynik 
zadawalniający, instruktor każe strzelcowi na- 
stawić karabin na wskazany, cel, przyczem, 
o ile karabin został żle wycelowany, każe na 
poprzednio używanym przyrządzie celowniczym 
z tektury pokazać jak strzelec wycelował. 

Jeżeli strzelec nie pokaże tego dokładnie, 
instruktor ustawia mu przyrząd tekturowy tak, 
jak jest wycelowany karabin i stara się pyta- 
niami wyciągnąć ze strzelca jaki popełnił błąd, * 
Najczęstrze błędy w celowaniu popełnia się. 
z tego powodu, że szczyt muszki znajduje się 
niżej krawędzi szczerbiny, lub też ponad nią. 
Strzelec o ile możności powinien sam wywnior 
skować że w pierwszym wypadku trafi za niz- 
ko, w drugim za wysoko. Jeśli muszka nie 
znajduje się w środku szczerbiny, wówczas po- 
cisk zboczy w tę stronę, w którą posunęliśmy 
muszkę. Skręcanie karabinu w bok t.j. tak, 
że krawędź szczerbiny nie jest ustawiona po- 
ziomo, powoduje, że pocisk zbacza w stronę 
skręcenia i prócz tego dołuje. 

Dia łatwiejszego zapamiętania dobrze jest 
kazać celowoć czasami bez zamka, by następnie 
strzelec mógł równieź przez lufę sprawdzić 
wynik celowanią. Ćwiczenie to ze sprawnemi 
wystarczy przerobić podczaz jednej lekcji, dla 
mniej poiętnych poświęcić trzeba tyle czasu aż 
osiągnie się z nimi dobre wyniki. 


Z życia organizacji. 


inspekcje i objazdy. 
W drugiej połowie stycznia b. r. i na 
początku lutego, delegaci Zarządu głównego 
podjęli dalszy ciąg przewidzianych objazdów. 


We Lwowie i Krakowie była w dniu 
26 —29. I 24. Ob. M. Wiitkówna. W Krako- 
wie na posiedzeniu plenarnym Zarządu Okręgu, 
we Lwowie odbyła się Konferencja z Komen- 
dantem Okręgu, i Kmdtką Oddziału Zeńskie” 
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go. W.Wilnie w dniu 1. lutego Komen- 
dant Główny konferował w sprawie dalszej 
współpracy Związku z Z. B. K. 


W Lidzie dokonał Komendant Główny . 
szczegółowej inspekcji oddziału lidzkiego i 01" 


był konferencje z Zarządem i Komendą Obwodu. 


Okręg Warszawski. 


ODDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
SIENNICA-SEMINARJUM 


został założony 17 kwietnia 1921 r. staraniem 
komendanta obwodu, por. Studzińskiego. Do 
nowoutworzonej organizacji rzuciła się młodzież 
S.minarjum z chęcią służenia Ojczyźnie. Za- 
ciągnęło się 85 członków. Kierown ctwo nad 
nimi objął komendant Wł. Długo'ęcki, uczeń 
Seminarjum, były Legjonista i członek P O.W. 
Ćwiczenia odbywały się normalnie 2 razy w ty- 
godniu. Prócz ćwiczeń wojskowych wprowa- 
dzono wykłady: (Konstytucja 17 marca 1921 r., 
Ideologia Zw. Strzel. i t: p.) Po kilku mie- 
siącach' nastąpił pewien odpływ słabszych jed- 
nostek: do Zarządu Oddziału zaczęły napływać 
podania o zwolnienia ze Związku, oraz trzeba 
było za nieuczęszczanie na zbiórki i za lekce- 
ważenia obowiązków strzeleckich wydalać z od- 
_ działu. 

A Z powodu ukończenia Seminarjum (czer- 
wiec 1923 r) komendant Wł. Długołęcki zło- 
Żył dowodztwo w ręce ob. Wacł. Padzika, któ- 
‘ry pełnił swą funkcję od 201X.23 r. do 18 XI. 
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23 r., kiedy to na jego AR. wybrano Rży- 
skę Stanisława. 

Obecnie oddżiał liczy 50 członków, z czego 
1 wspier i 4 urlopowanych do 1 kwietnia 1924 r. 

Chcąc tę garść młodzieży utrzymać w na- 
leżytym porządku i rygorze, chcąc pracę uczy- 
nić owocną, chcąc przytem, by ta oreanizacja 
pozostała na długie lata na terenie Męskiego 
Seminarjum w Siennicy, trzeba natychmiast: 
1) odebrać od strzelców przyrzeczenie strzeleckie, 
którego wzór był drukowany w N-rze 22—23 
„Strzełlca”; 2) dać oddziałowi instruktora i 3) 
dać oddziałowi przynajmniej kilka sztuk broni 
(dla pierwszej drużyny) 

W 1921 19:2 i 1923 r. (do czerwca) dwa 
razy tygodniowo przyjeżdżał z Mińska. Mazo- 
wieckiego instruktor wojskowy, bądź to por. 
Studziński, bądź też plutonowy Bajtel. Od 
1 września 1923 r. Oddział musiał się oprzeć 
na własnych siłach. W dodatku niema w Od- 
dziale obecnie wojskowych Jest tylko trzech, 


którzy ukończyli wyszkolenie wojsk I stopnia 


w Obozie letnim na Pomorzu. 

Praca obecnie ogranicza się do wykładów 
ze służby polowej. 
10.000.000 mkp. stale waloryzujących się 


Kasa Oddziału liczy około 


Oddział Siennica posiada b b/jołekę strze- 


lecką, składającą się z 60 tomikow dzieł sirze- 
lecko wojskowo regulaminowych: Co do prenu- 
meraty, to na 50 członków prenumerujemy 28 
egzemplarzy „Strzelca“. 


r 


S. K. K. TCA 
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Skończymy na tych dwu przykładach, aby 
nie wyliczać wszystkich zdrowych państw, lu- 
dów i plemion, gdyż na to nie pozwalają HD7 
niniejszego artykułu. 

Wracając -do sprzeczności między hasłami 
i rezultatami wojny, zaznaczyć należy, że » ojnę 
wywołała konkurencja ekonomiczna Anglji 
i Niemiec, a przecież pierwsza osiągnęła swój 
cel, czym się łórnaczy zmiana polityki angiel- 


skiej w stosunku do Niemiec po zawarciu 


_ pokoju. 

Hasła są dla tłumów, których nie porwie 
się za sobą długiemi kolumnami cyfr budżetu, 
lecz gromkiemi słowami o misji historycznej 
i t. p,—w polityce trzeba umieć czytać między 
wierszami... 


Jeżeli sięgnizżmy do najdalszej przeszłości— 
zobaczymy człowieka walczącego z drugim czło- 
wiekiem (0 kobietę, środki produkcji i t. d.) 


lub ze zwierzętami — w obronie swego życia 


i dla zdobycia pożywienia. 

W czasach późniejszych doskonalą się 
środki walki (rozwój techniki), mnożą się spo- 
soby wywarcia nacisku na przeciwnika jeszcze 


przed wybuchem wojny; powiększa się teren. 


wojny zarówno bezpośrednich operacji, jak i-— 
„pracujący“ dia wojny. 


+ 


b | 


Wojna staje się coraz doskonalszą, ule- 


gając ogólnemu prawu ewolucji. 
"Człowiek wszystkiemu daje 


radę, na 


wszystko usiłuje znaleźć sposób i dzisiaj (po 


doświadczeniach 1914—i918) niema chyba re- 


gulaminu, któryby nie wysuwał dominującej 


roli człowieka w walce i konieczności starcia 


się pierś o piers z przeciwnikiem w- terenie 


Ne 3 (57) 


Przy Oddziale Strzeleckim istnieje druży- 
na lekkoatletyczna, która od listopada 1923 r. 
jest nieczynną. 

Jednorazową daninę na fundusz prasowy 
zebraiśmy w sumie 8 miljonów marek. 

„Cześć!“ 

St. Rśysto. 
Komendant Oddziału. 


Okręg Krakowski. 


PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 


Dnia 27.124 odbyło się w lokalu komen- 
dy Okręgu plenarne posiedzenie Zarządu Okrę- 
gu Krakow Zw. Strzeleckiego. 

Zagaił posiedzenie prezes okręgu, dr. Ka- 
plicki, podkreślając między innem: z zadowo» 
leniem, że m'mo takich ciężwich chwil, jakie 
Kraków, a z nim strzelcy kakowscy przeżywali 
wskutek tragicznych dni listodapowych, mimo 
kłamliwych iosynuacyj wrogów Zw, Strzelec- 
kiego, jakoby strzelcy byli przyczyną tych zajść, 
praca w okręgu nie tylko nie upadła, ale od- 
wrotnie, wzmocniła się i bardziej skoordyno» 
wała. i ; 
Zarząd Okręgu po ostatnich reorganizac- 

jach zosiał ostatecznie skompletowany. Se- 
kretarjat okregu objął dr. Zakrzewski, referat 
 kult-ośw. prof. Sienko. Pracę w Zarządzie 
zreorganizowano ściśle w myśl instrukcji Za- 
rządu Głównego 
(Na posiedzeniu plenarnym reprezentowa- 
nych było sieden obwodów. Kraków — powiat, 
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Bochnia, Oświęcim, Tarnów, Zywiec, Zator, 
DeSNOWIEC. 

Na porządku dziennym sprawozdania ko- 
mendanta okręgu, ob. kpt. rez. B:anchi'ego, 
Sekretarza dr. Zakrzewskiego, skarbnika ob. 
Sztejnowej i reprezentantów poszczególnych 
obwodów. Nadzwyczaj rzeczowe i szczegółowe 
sprawozdanie spotkały się z ogólnym uznaniem 
zebranych, dając całokształt sytuacji ogólnej i pra- 
cy w okręgu. 

W następnym punkcie — najbliższych za- 
daniach — kpt. Bianchi nakreślił, jako cel naj- 


bliższy — wyszkolenie kadr instruktorskich 
i skonsolidowanie pracy strzeleckiej pod hasłem 
„nie ilość — lecz jakość". 


Dr. Zakrzewski, jako sekretarz — pod- 
kreślił konizcznosć jaknajszybszego zreorgani- 
zowania Zarządów Obwodów i Oddziałów we- 
dług obowiązującej instrukcji, dodając, że nieży” 
wotne Zarządy powinny być likwidowane a na 
ich miejsce wyznaczani kierownicy, co będzie 
zdrowsze dla organizacji Ob prof Sieńko ja” 
ko ref. kult.-ośw. stwierdził z zadowoleniem, 
Że praca kult-ośw. na terenie obw. Krakow- 
skiego ma o tyle ułatwione zadanie, że niepo- 
tzebuje zwalczać analf.betyzmu, gdyż analfabe- 
tów w obw. Krakowskim wśród członków Zw. 
Strzeleckiego niema. Natomiast konieczne jest 
podniesienie kultury współżycia towarzyskiego 
przez organizowanie chórów, teatrów amator- 
skich i t. d.. gdzie przez umiejętne kierownic. 
two można bardzo dodatnio oddziaływać na 
brać strzelecką. Referat kult-ośw. Okręgowy 
będzie dostarczał na zapotrzebowanie obwodów 
wskazówek, pr.legentów i książek. 

Jedną z najbardziej żywo . omawianych 
kwesiji byta sprawa składek i funduszu praso- 


otwartym—jako momentu decydującego o wy- 
niku walki. | 
Obserwując przyrodę, zobaczymy bezlitos- 
ną „okrutną* walkę wszystkich przeciwko 
wszystkim — zobaczymy tryumf silnych nad 
słabymi. Walka ta nie kończy się ze śmiercią, 
bo materja nie ginie Stąd prosty wniosek, 
że walka jest przyrodzonym prawem życia, 
przed potęgą którego ustępuje nawet śmierć. 


Życie społeczeństw również dostarcza nam 
materjału przekonywującego © istnieniu walki; 
wszak silniejsi wychodzą zwycięsko z życiowych 
walk; jednak społeczeństwo rozumne (dla wzglę” 
dów etycznych) chroni słabszych przed bez- 
względną przewagą siły (zakłady filantropij- 
ne i t. p.). 


t Widzimy wiec, że wszędzie panuje walka 
i że ci, którzy głoszą konieczność ustania wo- 


t 


jen, chcą zatamować życie, a z nim, o ironjol, 
tak wychwalany przez siebie „postęp“. 

Klasycznym przykładem tego były Chiny, 
które na setki lat przed nami zajęły negatywne 
stanowisko wobec wojny. co odbiło się fatalnie 
na rozwoju ich cywilizacji, Naród nie walc'ył, 
zatopiony w kontemplacji oddzielił się od świa” 
ta chińskim murem swej skostniałej flozofji 
i dziś jest pozbawiony przysługującego mu sta- 
nowiskka. Ruch odrodzeniowy w ostatnich cza- 
sach powstał pod wpływem zaznajomienia się 
z Europą, w mniejszej mierze podziałał przy- 
kład Japonji — kióre Chińczycy uważają za 
niźsze od Państwa Środka). 

C d.n. 


>€ 
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wego. Na apel skarbniczki okręgu, ob. Sztej- Cycoń przemówieniem, po którym rozpoczęła się we- 
goła zabawa przy dżwiękach muzyki. Młodzież ocho- 


nowej — wszystkie reprezentowane obwody 
zobowiązały się w jaknajkrótszym czasie uiś- 
cić podatek na fundusz prasowy, ob. Różycki 
z Żywca oświadczył, że ma już zebranych kil- 
Kkanaście miljonów, które niezwłocznie wyszle 
do Zarządu Gł. zaś obwód Zator juź wniósł 
wszystkie opłaty tak składek członkowskich, 
jak daniny na fundusz prasowy do kasy Za- 
rządu Okręgu. 

Po dyskusji nad sprawą finansów Zw. 
Strzel., oraz obe.łan:a Zjazdu Wa'-ego delega- 
tów Z*ząsku w dn. 24 lutego w Warszawie — 
posiedzenie zamknięto, postanawiając częściej 


zwoływać plenarne posiedzenia Zarządu Okręgu. 


Należy dodać, że doskonale prowadzone 
zebranie, rzeczowość sprawozdań i dyskusji, 
jasne wytknięcie planu na przyszłość w posz- 
czególnych działach pracy świadczą o rzetelnym 
do pracy strzeleckiej stosunku członków Za- 
rządu Okręgu Krakowskiego, który da mu po- 
trzebną siłę i wytrwałość do zrealizowania pod- 
jętych zamierzeń dla dobra Zw. Strzeleckiego. 

Witt. 


UDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
W POGRZEBIE Ś. P. WŁODZIMIERZA 
TETMAJERA. 

W pogrzebie $ p. Wéi. Tetmajera wzięła 
udział delegacja Zarządu Okręgowego Związku 
Strzeleckiego wraz z wyznaczonymi przes Ko- 
mendę strzeliami, którzy złożył: wieniec dębowy 
z napisem „Swimu Honorowemu Prezesowi 
Związek Strzelecki". 

Imieniem  Zwiąsku Strzeleckiego oraz 
Związku b. legjonistów przemawiał nad trum- 
ną Prof. Bolesław Pochmarskt. 


OPŁATEK STRZELECKI W KRAKOWIE. 


Dnia 5 u m. Zarząd Okręgowy w Krakowie 
urządził opłatek dla szeregów strzeleckich. Przebieg 
obchodu był bardzo podniosły. W lokalu organiza- 
cyjnym zebrała się licznie brać strzelecka oraz grono 
Członków Zarządu Okręgowego i sympatyków idei 
strzeleckiej, i 

Do zebranych przemówił w gorących i podnio- 
ałych słowach Wiceprezes Okr. Krakowskiego Prof. 
Władysław S'eńko. Po przełamaniu się opłatkiem 
popłynęły pieśni strzeleceie. Zgromadzeni rozeszli 
się pod wrażeniem mile spędzonych chwil, aby w ro- 
ku 1924 zabrać się do ciężkiej sumiennej pracy wy- 
szkoleniowej. 


OPŁATEK W ŻYWCU. 


W sali Magistratu urządził tut. Związek Strze- 
lecki tj. Oddział męski i Żeńsui dnia I stycznia b. r. 
opłatek, na który zaproszono rodziny członków. 
Uroczystość rozpoczął Komendant Obwodu Różycki- 


czo zabrała zię do tańca. Śpiewano kolendy i pieśni 
jak „Pierwsza brygada* i inne. Bufet prowadziły 
czł -nkinie oddz. żeńskiego. 

Z zabawy tej wyn:oało się bardzo miłe wraże- 
nie. Cały zespół rozumie swoje szczytne zadanie 
i wszystkich wiąże jeden cel: pracować dla Oiczyzny. 
Zabawa ta przyniosła brutto 86 a czystego dochodu 
27.000.000. którą to sumę podzielono na równe części 
między Oddział żeński i męski z Żywca. 

Irena Drokomitecka. 


Okręg Lwowski. 


REZULTATY WYSZKOLENIA WOJSKO. 
WEGO STRZELCÓW W OKRĘGU 
LWOWSKIM. 


Okreg Lwowski w 8 obwodach i 100 od- 
działach liczy 10.000 cztoniow — w tem 7.000 
ćwiczących. Oddziały  przerobiły przeciętnie 
kurs rekrucki 1 szkołę sirzelca. W ćwiczeniach 
dziennych i nocnych uwzględniano specjalnie 
służbę polową i terenoznawst»o. Kursy in- 
Struktorskie strzeieckie przeprowadzano w Tar- 
nopolu, Brzeżanach, Czortkowie i Lwowie, któ- 
re ukończyło 150 strzelców. Letnie kursy P. 
R. D. O. K Lwów ukończyło 40 kandydatów. 
Kursy specjalne w zakresie służby łączności 
przeprowądziły: Tarnopol, Czortków i Brzeża- 
ny. W bieżącym miesiącu obwód Lwów ot- 
wiera szkołę podoficerską na 60 członków, 
a na kurs zimowy P R. D. O, K. Lwów — 
obwody i oddziały wyszłą około 100 kandy» 
datów. ý 

Po oddziałach ćwiczenia w większości pro- 
wadzą oficerowie i podoficerowie rezerwy, oraz 
absolwenci kursu P. R. i szkół podoficerskich 
Zw. Strzeleckiego. 

Otrzymanie broni dla oddziału na ćwi- 
czenia wojskowe zależne jest od wypadku do 
wypadku — faktycznie oddziały broni nie po- 
siadają do ćwiczeń i z trudnością uzyskać ją 
można u władz wojskowych. Mimo to, zarów- 
no w zawodach strzeleckich D. O K. Lwów 
dla org. wojsk. wych. strzelcy okręgu Lwow» 
skiego uzyskali szereg nagród, jakoteż w zawo- 
dach ogólno-strzeleckich urządzonych przez Za- 
rząd Główny Zw. Strzel zdobyli szereg nagród 
pierwszych. Widzimy z tego, że Okręg Lwow» 
ski Związku Strzeleckiego w pracach nad przy- 
sposobieniem rezerw dla armji opiera się wy- 
łącznie prawie o własne siły, uniezależniając 
się prawie całkowicie od władz wojskowych, 
które nie chcą ze Związkiem współdziałać. Po- 
dane wyżej wyniki nasuwają pytanie: czy ra- 
ce Związku S'*zeleckiego na terenie okregu 
Lwów, są szkodliwe. czy pożyteczne dla armji? 
Czy więc utruduianie tych prac jesi pożyteczne, 
czy szkodliwe dla państwa? Sprawy te winny 


stać się przedmiotem obrad Zjazdu Walnego, 
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który odbędzie się w dn. 24 lutego w War- 
szawie. 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZW. 
STRZ. ODDZ RAWA RUSKA. 


Dnia 27 strcznia r, b. pod prz wodni.twem ob. 
Korga Józefa odbyło zię doroczne Walne Zebranie 
członków Zw. Strz. Oddziału Rawa Ruska, Obecnych 
było 46 członków. Prezes Oddziału ob. Korg ośw:iad- 
‘czył, że ze względu na stosunki służbowe nie może 
nadal piastować godności Pre'eza Związku i na swoje 
mie sce proponuje ob. Ludwiga, który jako wytrawny 
pracownik jeszcze Z czasów z pr'ed wojny w organi- 
zacjach wojskowo-wych 'wywawczych będzie godnie 
i s pożytkiem sprawować swój obywatelski urząd. 
Zebranie jednomyślnie wśród oklasków kandydaturę 
tę axceptowało. 

Por. Bieganowski of. instr. w Rawie Ruskiej, 
obecny na zebraniu w char kterze gościa — poruszył 
sprawę wyszkolenia fizycznego i z z:dowoł-niem 
stwierdził zapał do pracy i z całym uznaniem odzy* 
wał się o pracy Oddziału, który jest jedyną grzani” 
zacją, jaka zgłosiła aż 10 członków na kurs Zimowy 
przysposobienia wojaskoweg> do Lwowa. 

Po sprawozdaniu ogólnem i kasowem oraz do» 
konan'u wyborów — zebrani rozeszii się w mocnym 
nastroju, że w nasiępnym okresie sprawozdawczym 
praca potoczy sę jeszcze żwawiej. 


Okręg Łódzki. 


Z CZĘSTOCHOWY. 
NOWY KOMENDANT OBWODU. 


K-d. Obwodu Częstochowa został zamianowany 
najruchli» szy strzelec i członek K dy Obwodu, Ob. 
Oleiniczak (M-cyc). Mamy nadzieję, że ob. Mecyc nie 
spocznie na laurach, lecz jeszcze z większe m zapałem 
weźmie się do pracy dla dobra Zw. Strzel. 

ROZWOJ CYWILIZACJI I KULTURY nadał cie- 
szv zię wi lxiem powodzeniem i każdy dalszy wykład 
ma cor.z więcej słu haczy i żałujemy, że taki ży 
jący temat wkońcu się wyczerp e, 


ZABAWA KOŁA SPORTOWEGO. 


Zabawa ta należała do jednych z naipożądańe 
szych i wesołych, jakie mieliśmy w Częstochowie. 

Strzelcy nasi spędzają karnawał bardzo wesoło 
we własnym gronie. 

Zabawa ta znacznie poprawiła stan finansowy 
naszego Koła Sportowego. O-o. 


O STRZELCACH WIELUŃSKICH. 

Widząc kilkakrotnie maszerujących Strzelców 
przez miasto na ćwiczenia. postanowiłem się do nich 
zapisać. Przedtem pochwaliłem się ojcu, że już się 


zapisałem do St zelców. Ojciec, jak to ojciec, zaczął mi : 


wymyślać:—,Ty smyku!—powiada—nie wiesz że to jest 
bojówka Piłsudskiego! Toż to same socjalisty,—zarzy 
dzone Polaki! Niech cię ręka Boska bron'! Z początku 
zd-ętwiałem z przerażenia, lecz myślę sobie. — Pal 
djabli! Niech sobie ojciec krzyczy, a ja robię swoje.— 
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I żeby się ojcu hajsumienniej sprzeciwić, poszedłem. 
na zbiórkę. Strzelcy już stoją w dwuszeregu, a in- 
struktorzy rozdają im karabiny co tchu, bo komen- 
dant już kiika razy zwymyślał ich, że zbiórka pięć mi- 
nut spóźniona, a oni jak baby nieruchliwe wałę- 
zają się. 

Chcąc ich rozruszać, przegonił ich po dziedziń- 
cu, wymyślał, że maszerują gorzej od gęsi, — chociaż 
maszerowali jak starzy Żołnierze. jeden z instrukto- 
rów zapisuje nowych członków, Zapisało się nas 16. 
Instruktor zaczął nam objaśniać „na ramię broń!*, 
gdyśmy to jako tako zrobili, przyłączono nas do ode 
działu i pomaszerowaliśmy za miasto na ćwiczenia. 
Tam dopiero zaczęła się orka, myśmy ćwiczyli oxob= 
no, a oddz:ał o kilkadziesiąt kroków ćwiczył „kolue 


mienki'. Do mas nowi:juszów dochodziły trlxo sło- 
wa komendy „Grenadjerzy w lew.!”, „kierunek na 
komin! etc. 


Myśmy zaczęli ćwiczyć energiczniej, gdyż Ko- 
mendant oddziału ob, Zembak, przyszedł zoba:zyć, 
cośmy się już nauczyli.. Podchodzi do jednego, po- 
prawia go, gida, uczy,—nic nie pomaga. 

Podszedł do drugiego. — poprawia, gani, chwali. 

Wreszcie spoczynek. 

Po 10 minutach wiara zaczęła się bawić, potym 
śpiewy i znów twiczenia. | 

Szermierka; powiodła nam się Każdy z zapa- 
łem pchał bagnet w powietrze. 

Gdy już żmierzchać zaczęło, odśpiewaliśmy „Ro 
tę" i „Hej, Strzelcy wraz”, później zb'ótka i ze śpie- 
wem na usta h maszerowal!śmy przez miasto. za na- 
szym ukochanym komendantem. 
dla niego taką wierność, że gdyby krzyknął „chłopcy 
za mną!“ — poszlibyśmy wszyscy w najzazartzy bój! 


Każdy z nas żywi. 


o 


Maszerując przez m'asto, wybijaliśmy tempo - 


marszu, aż kurz z kamienic zlatywał. 
Wchodząc ua rynek zaśpiewaliśmy; 
„Hej, Wieluńscy Strzelcy, 
Malowane dzieci, 
Nie jedna panienka 
Za wami poleci”, 
W P. K. U złożyliśmy broń i rozeszliśmy się 
do domów, czekaiąc z upragnieniem nowych ćwiczeń. 
W domu omałom nie dostał po głowie od ojca 
(wtedy ojciec mój był Endekiem), lecz po dłuższej 
przemowie z ojcem i prośbie matki doszło do tego. 
że ojciec powiedział: 
„Wszyztko wszystkim, ale ładnieście śpiewali 
i maszerowali*. 
Dałem ojcu przeczytać kilka książek o „Ideołogji 
Zw. Strzel”, otrzymanych od komendanta ob. Zem- 
baka i ojciec zaczął myśleć inaczej. i 
No ale Cześć! — bo wyrywam na wykład 
o „Szkole Strzelca", który będzie daw:ł ob. Zembak. 
Cześć! Strucel z Wielunia. 


Okręg Brześć n B. 


KURS WYSZKOLENIA WOJSKOWEGO. 


w MILANOWIE. 


Dnia 5 grudnia 23 r. został otwarty w Mi- 
lanowie pow. Radzyń dziesięciodniowy kw 
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wyszkolenia wojskowego dla członków związku 
strzeleckiego, zorganizowany przy pomocy do- 
wód.twa 35 pp. przez tutejszego oficera instruk- 
cyjnego. 

Kurs rozpoczął się uroczyście nabożeń- 
stwem w. kaplicy milanowskiej, ktore odprawił 
ksiądz kapelan p. Czetwertyńskiej, W uro 
czy-tości otwarcia brało udział 50. strzelców, 
delegaci zamiejscowych oddziałów, komendant 
okręgu Brześć, oficerowie  delegowani przez 
dowództwo 35 pp. i kilka osób zspośród miejse 
cowego społeczeństwa, a między niemi. p. Cze- 
twertyńska, właś iciełka majątku Milanow. Po 
nabożeństwie i def ladzie z orkiesirą strzelecką 
przed komendantem okręgu i delegatami od- 
było się walne zebranie powiatu Radzy ńskiego 
Związku Strzeleckiego, na którym przemawiał 
komendant powiatu a. następ: ie komendat 
okręgu Związku Strzeleckiego i inni. 

Komendant O«ręgu w przemówieniu swo» 
jem poukreślał donsiosłość zadań kursu, następ- 
nie peruszano bieżące sprawy wewnętrzne, Spra- 

 wozdania oddziałów oraz projektowano pracę 
na przyszłość. Na tem, zakończył sę dzień 
Otwarcia kursu. „Do pracy na kursie przystą* 
piono dnia następnego. Dowódca kursu po- 
rucznik 35 pp. Latawiec Włodzimierz odko- 
menderowany specjalnie przez Dowództwo puł- 
ku 35, wraz z dwoma podoficeram: na czas 
trwania kursu, ujął z punktu naszą brać żelaz- 
ną dłonią dyscypliny wojskowej, a Świecąc 
wszędzie przykładm punktualności i umałowa* 
nia pracy, dla którei przybył, pozyskał odrazu 
serce obywateli strzelców. ? 

Na kurs zgłosiło się 32 kandydatów, 
z których ubyło 13 z powodu poboru do woj- 
ska. Reprezentowane były wszystkie oddziały 
pow. Radzyńskiego. 

Zaprowiantowanie własne, prócz tego pa- 
ni Czetwertyńska zaofiarowała dla zamiejsco> 

wych strzelców obiady i lokale dla dowódcy 
kursu, personelu instirukcy'nego i sale do wy- 
kładów. Jest to na gruniie naszym pierwszy 
wypadek takiej pomocy ze strony większej 
własności. 
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Dowództwo 35 pp. przydzieliło do szko- 
lenia 30 karabinów Mausera M 98. amunicję 
ostrą i inne pomoce szkolne wojskowe. Pra- 
ca szła bardzo ochotnie.. Z zakresu wyszkole- 
nia wojskowego przerobiono: szermierkę, gre- 
nadjerkę, musztrę bez broni i z bronią, służbę 
polową, karabin Mausera M 98 i dwa ostre 
strzelania. Do egzaminu stanęło 19 uczestni- 
ków, którzy złożyli egzamin przed specjalnie 
wydelegowaną przez D-two 9 dywzji piechoty 
komisję z wynikami bardzo dobremi. Zakoń* 
czenie kursu i egzamin odbył się dn 16 XII- 
23 r. przyczem, jak się wyraził przewodniczący 
kom'sji egzaminacyjnej p mir. Krzyżanowski 


. Władysław, że kurs wywarł na nim bardzo 


dodatnie wrażenie, materjał bardzo ochoczy 
iegramin wypadł nadspodziewanie dobrze. Po 
egzaminie p. mjr. Krzyżanowski w krót*iem 
przemówieniu podziękował w imieniu służby 
za owocną tracę i kurs został rozwiązany. 
Dodać tu należy, że kurs ten obok swej uży» 
teczności wojskowej przyczynił się w bardzo 
dużym „stopniu do nawiązania kontaktu z woje 
skowością i społeczeństwem 'cywilnem i był 
jeszcze jednym dowodem pracy państwowej 
Związku strzeleckiego. 


Okręg Przemyśl. 
WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU ŻEŃSKIE. 
GO W PRZEMYŚLU. 


Na posiedzen:u oddziału żeńskiego, zwoła» 
nym przez Zarząi Obwodu Przemyśl wybrano 


i nowy Zarząd Odd iału: ob Stieberowa Hele- 


na — prezes, ob Tarnawska Wincenta — zast. 
prez, ob Złotnicka Eugenia — sekretarka, ob. 
Krowicka Walerja — zast. sekr., ob. Katyńska 
Helena — skarbniczka, ob. Radecki a — zast. sk, 
ob. Krupińssa Marja — ref. ośw. 

Powyższy skład Zarzącu daje gwarancję, 
Że prace oddziału żeńskiego poprowadzone bę: 
dą w tym roku z większą energją. 


Oó MWydaoniefwa. 


W numerze poprzednim „Strzelca“ maskutek niedopatrzenia korekty pozosta- 
wiono starą cenę pren 'me'aty, która wynosi kwartalnie nie 600.000 mk. jak podaro, 
lecz I złoty kwartalnie. Ci odbio» cy, którzy nadestali po 600.000 — winni niezwłocznie 
nadesłać brakwącą kwotę, zwłaszcza, te czna r zip. była uwidoczniona w komunikacie, 
Do odbiorcow, którzy zalegaią w prenumeracie — posyłamy rachunki: Tym którzy 
mie madeszlą należności ao I marca r. b. wstrzymujemy wysjttę pisma, zaś zaległą 
należność bezwarunkowo śŚciągniemy. Bowiem zwyczaj wirpłacenia należności za pismo 
ješt zwycząem brzydkim taksam", jak i niepłacen e wszelkiej innej naleźności za fob- 
rane towary w stlepie—temba dziej że wydawanie pisma nie jest obliczare na zyski, lecz 


w celu wspóldziałalnia z pracumi organizacji. 
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Program 


Il WALNEGO ZJAZDU DELEGATÓW 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W DN. 24 
LUTEGO 1924 R. W WARSZAWIE. 


godz. 9 rano. 


l. Zagajenie Zjazdu przez Prezesa Zarzą- 
du Głównego Zw. Strz. Dr. Kazimierza Dłu- 
zkiego. 

2. Wybór Prezydjum Zjazdu. 

3. Sprawozdanie Komisji weryfikacji man- 
datów. 

4. Wybory Komisyj. 

1) Komisji- Matki; 2) organizacyjnej; 3) 
skarbowej; 4) kulturalno-oswiatowej; 5) 
wnioskowej 1 regulaminowej. 

5. Przyjęcie regulaminu obrad. 

6. Przemowienia reprezentantów Sejmu, 
Senatu, Władz i Stowarzyszeń. 

7. Referat. 


godz. 3 popoł. 


8. Sprawozdnie z prac Zarządu Główn. 
e „ Komendy Główn. 
A Komisji Rewizyjnej 
9. Wybory Zarządu Głównego, Komisji 
Rewizyjnej i Sądu Honorowego. 3 
10. Sprawozdania Komisyj. 
11. Dyskusja nad sprawozdaniami. 
12. Głosowanie nad wnioskami. 
13. Zamknięcie Zjazdu. 
Program ninirjszy został uchwalony na posie- 
dzeniu Zarządu Głównego w dn. 6 lutego 1924. 
Delegaci przybywający na Zjazd winni się 7gło- 
aić do lokalu Zarządu Głównego, (aleje Jerozolimskie 
27 m 3) gdzie otrzymają karty uczestnictwa oraz adres 
Zia du. Biuro Zjazdowe będzie czynne od godz 7 
rano. 


ZATWIERDZONE ODDZIAŁY. 


Zarząd Główny na posiedzeniu w dn. 30 
stycznia 19.4 r. (prot 218) zatwierdził oddział 
w  Wyczerpach, Obsodu Częstochowskiego 
Okręgu Łódzkiego. 
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ZATWIERDZENIE NOWEGO ZARZĄDU 
OBWODU W LIDZIE. 


Na dorocznym Zjeździe Delegatów Obwodu Zw. 
Strz. w Lidzie w dniu 26 listopada 1923 r., na miejsce 
zdekompletowanego Zarządu Obwodu dotychczasowe» 
go został wybrany nowy zarząd Obwodu o składzie 
następującym: 

1. Prezes Zadurzki Małysa Józef 

2. Członkowi.: Dziergacz Józef, Stronicki Wła- 
dystaw, Sodowski Dymitry, Malski Wł.dysław, Mar- 
cinkiewicz Leon, Sołoducho Kazimierz, Tąbkowaki 
Edward, Bielejewski Sianisław, Wróblewski Bolesław 
i Najda Bolezław, oraz dziesięciu prezesów oddziałów 
Zw. Strz. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani: 

1. Krawczyk Michał, 

2. Mokiewiczowa Apol., 

3. Misan Bronisław, oraz zastępców do tej Ko- 
misji. Gutowskiego Józefa i Wieligdzienia St. nisława, 

W dniu 7 styczuia 1924 r. na zebraniu Zarządu 
Obwodu został wybrany Wydział Wykonawczy o skła- 
dzie następojącym: 

1. Prezes Zadurski Małysa Józef 

2. Komendant Kapitan Ziełan Zieliński Stefan, 

3. Sekretarz. Dzierkacz Józef, 

4. Skarbnik Wróblewski Bolesław, 
5. Kierownik Działu Kult. Ośw. Tąbkowski 
Edward. 

Zarząd Główny na posiedzeniu swym w do. 
19— I r. b. (prot. N 214) zatwierdził Zarząd obwodu 
w Lidzie. 


ZAWIESZENIE ZARZĄDU OBWODU 
ŁOMŻA. Fr 


Zarząd okręgu Warszawskiego na posie- 
dzeniu w dn. 22 stycznia 1924 r. zawiesił Za- 
rząd Obwodu Łomża za bezczynność i wyzna. 
czył na kierownika Obwodu ob. Romana Szab- 
łowsk ego. 

Zarząd Główny na posiedzeniu w dn. 6 
lutego 1924 r. (prot. Ne 219) uchwałę tę zat- 
wierdził 


E 
o) 


12 | $ TARAL R LBC N 3757) 


Szarady, zagadki i konkursy. 


; * * 
Szarada W poprzednim n-rze „Stzelca* wkradła 
(Ułożył ob. J. Wasik z Częstochowy). się omyłka w dacie nadsyłania rozwiązań, po- 
2 ilni 1 żeś winno być 26 lutego, a nie 26 stycznia, jak 
Przypatrz się pilnie pierwszej l czwartej - zostało wydrukowane. 
A poznasz zaraz bogacza, Rozwiązania obecnie umieszczonej szarady 
Który dla siebie, żony i dzieci należy nadsyłać do redakcji „Strzelca” również 


w tym samym terminie: 26 lutego, na wido- 
kówkach ze znaczkami „S — 3*. 
Nagrody posostają te same. 


'Poskąpi w domu kołacza. 
Zanim ci nafta w lampie zaświeci, 


Z ziemi ją górnik dobywa: A 
4’ a + 3: 
Jeśli zespolisz drugą RTZ Ob. Krewejtysowis Pińczowa. Poczta zwróciła 
Otrzymasz jak się nazywa. nam psmo wysł ne dy Was z nagrodą za rozwiąza» 
by da nie szarady, podając, że „adresat w Pińczowie niezna- 
Chcesz poznać całość idź z strzelbą w pole, ar Nudel. e Gpbiadadejazy aiti = wa 
Spotkasz się z jego mieszkanką, Do (b. Szaradsistów W numerze | —E2 
WAR beadag a a ; Strzelca" wkradł się tłąd drukarski, ten mianowi- 
Której zaw enie Ei O stole cie, że termin nadsyłania rozwiązań podano „26 
Przyjemną jest niespodzianką. stycznia”—wionno być 26 lutego. 


600.000.000 mk. 


Na Fundusz Prasowy Związku Strzeleckiego w dalszym ciągu: wpłynęły 
następujące kwoty: 


Saldo _ 354 075.000 mk. 354.075 000 mk. 
Okręg Krakowski — Komenda Obwodu Zator . . . . . 19611 000 mk 19.611 000 mk. 
Okręg Warszawski— ob Ludwik Czaki— Aleksandrów K. .  1,-00.000 mk. 1.900.000 mk. 


Oddz. Zw. Strz. Kop'na pow Radzyń  25000.000 mk. 
ob. Ryszard Koch—Biała Podlaska . 1900000 mk. 
ob. Edward Kłopoto - ski—-jenatycze 2000.000 mk. 28 900 000 mk. 


Ukręg Braeść n/B. 
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Sam. Obwóa Liaa — Zarząd i Komenda Obwodu . . . . 61500000 mk i 61500 000 mk. 
Okręg Łódski — f:.rząd Okregu Łódź . . . . . . . 57.210.060 ai, 

— Oddział I— Zw. Strz. w Pabjanicach 22 790000 mk. 

— Ob, Stanisław nuchta — Wielu. . 3000000 mk 83.000.000 mk. 
Sam. Obw. Grodno — Oddziat Zw Strz. w Grodnie . . . . 443500000 mx 44 500 000 mi 
Bezimiennie 3 rb. srebrem . . . . . . . około 6514000 mk. 


Razem. . 600.000.000 mic. 


Dotąd dopiero 8 oddziałów Związku Strzeleckiego wplaciły należną daninę na fundusz 
prasowy, pozatem 2 obwody, zaś z Okręgów tylko Zarząd Okręgu Łódź, który dotąd wpłaci 
stosunkowo wielką sumę. bo 108 210000 mk, Cyfry te wskazują jak Okregi, Obwody i Oddzia- 
ły ospale wypełniają swoje obowiązki włożone na nich przez Zarząd Główny. Obecnie prace 
przedzjazdowe zbyt absorbują Zarząd Główny, by mógł więcej uwagi poświęcić tej niedopuszczal- 
nej śpiączce naszej organizacji w sprawach wykonywania jego zleceń. Nie znaczy to, aby Zarząd 
Główny przeszedł nad tą sprawą do porządku dziennego. Są to rzeczy niedopuszczalne których 
żadna organizacja w dodatku organizacja wojskowo-wychowawcza ścierpić nie moźe To teź po 
ukończeniu prac związanych ze Zjazdem, sprawa wprowadzenia zasady poczucia obowiązku do 
oddziałów i obwodów musi stać się pierwszym zadaniem Zarządu Głównego. 
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